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Szlakiem króla Sobieskiego
Rajd samolotów Aeroklubu krakowskiego do Wiednia—Uroczystość w ratuszu 

wiedeńskim
Wiedeń. (PAT.) Dziś o godz. 

10,50 przybyły do Wiednia z Berna 
Morawskiego dwa samoloty krakow­
skiego Aeroklubu, które przyleciały z 
Polski do Wiednia szlakiem króla So­
bieskiego. W samolotach przybyli 
por. Kłosiński, kpt. Kułakowski, dr. 
Piotrowski i inż. Siekierski.

» Lotnicy polscy lecieli przez Opawę 
1 Berno, gdzie nocowali. Lotników 
polskich przyjęto w Bernie bardzo ser­
decznie. W podróży z Berna przez Mi­
kułów i Tulln dano lotnikom polskim 
asystę honorową.. Dwa samoloty cze­
skie towarzyszyły aparatom polskim 
aż do Wiednia. Lotnicy lecieli wzdłuż 
Dunaju, poczem okrążyli Kahlenberg 
i wylądowali na lotnisku w Aspern. 
W godzinach południowych lotnicy 
złożyli wizytę w poselstwie Rzplitej, 
wieczorem zaś wzięli udział w akade- 
mji na cześć króla Sobieskiego.

Jutro odlecą do Budapesztu na za­
proszenie Tow. Polsko - Węgierskiego.

Wiedeń. (PAT.) Dziś w połud­
nie w ratuszu wiedeńskim odbyło się 
uroczyste wręczenie obrazu polskiego 
artysty-malarza Borucińskiego pod

Beck wyjechał do Zaleszczyk
Warszawa. (Teł. wł.) Minister 

spraw zagr. płk. Beck wyjechał we śro­
dę wieczorem do Zaleszczyk, gdzie, 
jak wiadomo, przebywa min. Piłsud­
ski (w.)

Major na miejsce generała
Warszawa. (PAT.) W ostatnich 

dniach zaszła zmiana na stanowisku 
przewodniczącego Rad programowych 
Polskiego Radja.

Na miejsce gen. J. Stachiewicza, 
który ze względu na zły stan zdrowia 
podał się do dymisji, minister poczt i 
teł. mianował mjr. K. Krzewskiego.

Wynagrodzenie 
za krach bankowy

Wiedeń. (Tel. wł.). Ludwik Rotih- 
schild i dr. Alfons Rothschild podaro­
wali rządowi austriackiemu na własność 
•państwa rozlegle dobra łącznego obsza­
ru 13 tys. hektarów.

Jak słychać dar ten ma pozostawać 
w ścisłym związku z likwidacją głośne­
go w swoich czasie krachu austriackiego 
„Kreditanstaltu“.

Epidemja śpiączki
Nowy Jork. (PAT.) Epidemja 

śpiączki, która wybuchła w St. Louis, 
gdzie zapadło na nią blisko 400 osób a 
50 zmarło, zaczyna się rozszerzać na 
inne stany. Ze stanu Minnesota do­
noszą o 22 śmiertelnych wypadkach, 
ze stanu Michigan o 5 i ze stanu Vin- 
consin o 5. . , .

Generał Hugh Cununind. szef fede­
ralnego urzędu zdrowia, wyjechał z 
Waszyngtonu w towarzystwie grona 
Whitnych uczonych-specjaiistów na 
objazd miejscowości, dotkniętych ©pi- 
deniją.

nazwą „Jan Sobieski pod Wiedniem“ 
gminie wiedeńskiej przez delegację 
polskiego komitetu obchodu 250 rocz­
nicy odsieczy Wiednia. W uroczysto­
ści wzięła udział cała delegacja pol­
ska, przybyła na rocznicę odsieczy do 
Wiednia, oraz twórca obrazu artysta- 
malarz Boruciński. Ze strony gminy 
wiedeńskiej obecny był burmistrz 
miasta Seitz i przedstawiciele zarzą­
du gminy.

Z wyścigów motorówek o nagrodę Harmswortha w Detroit. Na obrazku dwaj najpo­
ważniejsi zawodnicy: znany chlubnie „motornik" Gar Wood na „Miss America X“ i

Scott Paine, Anglik, na „Miss Britain III“.

Szczegóły katastrofy lotniczej pod Kazaniem
Obecne relacje znacznie różnią się od pierwszych wiadomości o wypadku

Moskwa. (FAT.) Tass przyno­
si relacją z wynika dochodzeń w spra­
wie katastrofy samolotu polskiego P.

Zatrucie na dożynkach
Lublin. (PAT.) Z Łukowa do­

noszą, że w majątku Mysłów w pow. 
łukowskim służba folwarczna urządzi­
ła w ubiegłą niedzielę dożynki. Wła­
ściciel majątku, Tadeusz Chwalibóg, 
przyjął wszystkich uczestników doży­
nek poczęstunkiem, po którym kilka­
dziesiąt osób zachorowało z wyraźne- 
mi objawami zatrucia. Jeden z gości, 
Kargol, zmarł wcozraj. 40 osób jest 
bardzo ciężko chorych.

Władz® zajęły się wyjaśnieniem ta­
jemniczego zatrucia.

Kradzież cennego brylantu
Londyn. (PAT.) W City londyń­

skiej dokonano wczoraj zuchwałej 
kradzieży z okna wystawowego pew­
nego sklepu jubilerskiego wspaniałe­
go 30-karatowego brylantu, znanego 
pod nazwą „Gwiazda Polarna“. Zło­
dzieje podjechali do sklepu samocho­
dem. wybili szybę i, porwawszy bry­
lant, umknęli.

Dotychczas nie zdołano schwytać 
sprawców kradzieży*

Wręczając obraz - przedstawicielom 
gminy wiedeńskiej, wicemin. Stami- 
rowski przemówił po polsku. W od­
powiedzi burmistrz Seitz zaznaczył, 
że m. Wiedeń przyjmuje ten pięk­
ny dar jako symbol łączności z naro­
dem polskim i jako symbol łączności 
z narodami wogóle. Umieścimy ten 
dar — powiedział na zakończenie — 
na miejscu honorowem, godnem idei, 
którą symbolizuje.

Z. L. 19. Relacja ta znacznie różni się 
od pierwszych wiadomości, otrzyma­
nych o wypadku.

Katastrofa wydarzyła się w odległo, 
ści 12 kim. od Jagrina. Samolot prze­
leciał nad wsią Zasnrskoje na wyso­
kości 500 m, poczem skrył się w chma­
rach. Aparat spadł w pobliża wsi, w 
miejsca zupełnie równem. pozostawia­
jąc na ziemi bruzdę długości 35 m. — 
Części aparatu są rozrzucone na prze, 
strzeni pół ha. Wiązania samolotu są 
zdeformowane. Kpt. Lewonlewskiego 
znaleziono martwego w odległości 15 
m od samolotu w zagłębienin terenu. 
Ciało jego było okryte rozwiniętym 
spadochronem. Płk. Filipowicz, któ- 
ry został w kabinie, doznał obrażeń 
głowy, twarzy, rąk i nóg.

Niezwłocznie po upadku samolotu 
z pierwszą pomocą pospieszyli przed­
stawiciele miejscowego Sowietu. O- 
gólny stan zdrowia płk. Filipowicza, 
którego przewieziono do szpitala, jest 
zadawalający.

J a g r i n, (PAT.) Korespondent 
PAT., który przybył do Jagrina wraz 
z specjalną komisją sowiecką i sekre­
tarzem poselstwa Rzplitej w Moskwie, 
icnoM, że pik, Filipewtei ©zaje si* jo*

Nowy hydroplan francuski
Paryż. (PAT.) W tutejszych war­

sztatach firmy „Breguet“ spuszczono 
wczoraj na wodę nowy, wielki płato- 
wiec wodny, zwany „Bizertą“, które­
go budowę rozpoczęto przed 8 miesią­
cami na zamówienie francuskiej ma­
rynarki wojennej. Hydroplan ten bez 
ładunku benzyny waży 14 ton. Roz­
piętość skrzydeł wynosi 35 m, długość 
aparatu 22 m. Aparat zaopatrzony, 
jest w trzy, niezależne od siebie moto­
ry po 800 koni mechanicznych każdy. 
Załogę samolotu normalnie stanowić 
będzie 6 łudzi. Hydroplan zaopatrzo­
ny jest w stację radjo - telegraficzną 
nadawczo - odbiorczą i przeznaczony 
jest do patrolowania i obserwacji wiel­
kiej odległości od bazy. Posiada też 
opancerzoną kabinę.

Próby startu nowego olbrzyma bę­
dą się odbywały przez kilka dni, po­
czem „Bizerta“ uda się do Saint Ra- 
phael, swojej bazy lotniczej, gdzie ma 
nastąpić urzędowe przejęcie aparatu.

W kraju i w świście
— Wczoraj w min. komunikacji

odbyyła się uroczystość dekorowania 
Krzyżami Zasługi członków ekspedy­
cji polarnej na Wyspach Niedźwie­
dzich.

_ W Niemczech znowu stracono
trzv osoby. W Torgau ścięto matkę i 
syna, skazanych na śmierć za wspól­
ne zabójstwo ojca, a w Augsburgu 
stracono parobka, oskarżonego o za­
bójstwo narzeczonej.

— Wycieczka dziennikarzy słowac­
kich zwiedzała we wtorek zabytki 
Krakowa. Podczas pobytu na Wawe­
lu dziennikarze słowaccy złożyli wień­
ce na sarkofagach Mickiewicza, i Sło­
wackiego. Po zwiedzeniu Wieliczki 
goście opuścili Kraków.

brze. Doznał on jedynie lekkich za. 
draśnięć i pozostanie w miejscowym 
szpitalu 5—6 dni. Katastrofa nastąpi­
ła z powoda sztormu. Samolot dostał 
się nagle w mgłę, poczem pilot został 
wyrzucony a płk. Filipowicz pozostał 
w rozbitym samolocie, ponieważ nie 
zdążył wyskoczyć. Zwłoki kpt. Lewo- 
niewskiego przewiezie sekretarz posel­
stwa polskiego w Moskwie p. Zabiełło 
samolotem do Kazania a stamtąd ko­
leją do Moskwy.

Miejscowe władze i ludność oka- 
zują na każdym kroku swą pomoc i 
życzliwość.

śmiertelne ofiary 
poparzenia

W Skokach w pow. wągr-owieckim 
dotkliwie poparzyła się podczas goto­
wania obiadu Łucja Faustmanówna. 
Obrażenia były tak ciężkie, że zmarła 
ona po kilkodniowych cierpieniach.

W Owińskach w czasie nieobecności 
rodziców wpadlł do garnka, z gorącą wo­
dą trzyletni Stanisław Maciejewski i 
wskutek ciężkich poparzeń zmarł w trzy 
dni po wypadku. flfoł)
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Pod znakiem Sobieskiego
(Od własnego korespondenta

Lwów, we wrześniu.
Cała Polska jak długa i szeroka god­

nie uczciła 250-rocznicę odsieczy Wied­
nia i jej bohaterskiego wodza, króla Ja­
ma Sobieskiego.

Jak wielkie znaczenie posiada to 
święto z roku 1683 najlepiej uwydatnia 
odleżwa, wydana przez Kardynała Hlon­
da. Nasze miasto ze specjalnym pietyz­
mem przystąpiło do przygotowań uro­
czystościowych a z niem reszta połaci 
tego kraju. Wszak Olesko to miejsce 
rodzinne króla. Żółkiew i Podhorce to 
ulubione miejsca jego pobytu. Pola zaś 
podlwowskie tylokrotnie znaczyły zwy­
cięskie pochody hetmana i późniejsze­
go włodarza polskiej korony.

Na marginesie uroczystości ciśnie się 
jednak pod pióro uwaga, że we wszyst­
kich naszych tego rodzaju imprezach 
przyjęto już pewien ustalony schemat, 
¡fetory z malemi zresztą zmianami czy 
odchyleniami zwyikł się niestety powta­
rzać. Schemat ten to raczej zewnętrzny 
szych, pozbawiony głębszej treści A 
więc nabożeństwo, pochody, wystawy, 
dekoracje. broszury i t. p. Zapewne każ­
dy z tych działów uroczystościowych ma 
swoje uzasadnienie i przynosi może na­
wet pewne korzyści — jednakże nie 
zwalnia to objektywnego obserwatora 
od krytycznych uwag.

Chociaż bowiem pochody, zwłaszcza 
przygotowane na wielką skalę w Olesku 
z udziałem całej dywizji wojska pol­
skiego, z oddziałami w mundurach hi­
storycznych — przywiodą na pamięć 
wspomnienia minionej doby i ukażą 
godnych następców polskiego rycerstwa 
(co na terenach o ludności mieszanej 
jest nawet konieczne) i chociaż dołączą 
się do tego wystawy zabytków z epoki 
Sobieskiego, wszystko to jednak pozo­
stanie chwilowym zrywem bez trwal­
szych śladów i wyników. Ponadto, je­
żeli weźmiemy pod uwagę wydatki z 
tem związane, to przy dzisiejszej kon­
iunkturze ekonomicznej krytycyzm nasz 
będzie jeszcze bardziej uzasadniony. — 
Konkretny przykład najlepiej to zilu­
struje. Wydatki województwa tarno­
polskiego na przygotowania wstępne o- 
siągnęły sumę 36.000 złotych. Przypu­
szczać należy, że pełna realizacja pro­
gramu wyniesie drugie tyle.

Lwią część tej sumy pochłonęły wy­
jazdy, diety, konferencje itp. a koszta te 
pokryć muszą sejmiki powiatowe.

Dalej zadajemy sobie pytanie —- co 
za te pieniądze możnaby zrobić i czy in­
na forma nie byłaby trwalszem uczcze­
niem historycznego zdarzenia?

Źyjemy przecież w czasach i na zie­
mi kresowej, gdzie polskość wymaga 
dużych wkładów i pracy.

Gzy szpital np., szkoła polska, bursa, 
ochronka, wszystko imienia Jana Sobie­
skiego, nie byłyby bardziej wskaząhe? 
I forma lepsza i pamięć trwalsza. A 
•przyszłe pokolenia już od młodości cho­
wałyby się i uczyły „Pod znakiem Jana 
Sobieskiego“.

W samym Tarnopolu istnieje Muze­
um podolskie. Jakżeż ono jednak bied­
ne i skromne! Gzy w tych chwilach u- 
roczystych nie wypadało pomyśleć o je­
go rozszerzeniu? A czy tego samego 
nie możnaby powiedzieć o bibljotece pu­
blicznej? Zgóry zaznaczyć należy, że 
na powyższe cele dałoby się zebrać fun­
dusze o wiele większe jako na rzeczy

„Kurjera Poznańskiego“).
realne. Żywym przykładem służy bło­
gosławiona działalność zmarłego paste­
rza diecezji lwowskiej śp. arcybiskupa 
Józefa Bilczewskiego, który cały swój 
trud i wysiłek skierował ku budowie 
polskich kościołów i kaplic. Niezapo-

Polityka i miłość
Naczelny organ „sanacji“, warszaw­

ska „Gazeta Polska“, we wspomnia- 
nym już przez „Kurjer Poznański“, ar­
tykule p. t.: „Mesjaniści“ powiada, że 
panujący w święcie zamęt pojęć jest 
następstwem załamania się filozofji 
żyda XIX wieku, opartej na wierze w 
postęp, technikę i rozum, że na gru­
zach tej racjonalistyczno-materjali- 
stycznej ideologji wyrasta ów nowo­
czesny mesjańizm, polegający na 
wskazywaniu łatwych a efektownych 
dróg wybawienia ludzkości z chaosu, 
W jakim się coraz bardziej pogrąża. 
Za odmiany takiego mesjanizmu uwa­
ża „Gazeta Polska“ zarówno bolsze- 
wizm, jak’ faszyzm, hitleryzm i roose- 
veltyzm. Tym rozmaitym mesjanł- 
zmom przeciwstawia „Gazeta Polska“ 
to, co nazywa realnym twórczym wy­
siłkiem i kończy swe uwagi następu- 
jącem wyznaniem:

„Bo myśl twórczą rodzi się i przyobleka 
w ciało nie tam, gdzie się ze świecą jej szu­
ka daremno, — ale tam tylko, gdzie się cier­
pi, pracuje i ko ch a,“

Piękne to, a. tak rzadkie w dzisiej­
szych czasach zdanie zasługuje nietyl- 
ko na podkreślenie, ale i na analityczny 
komentarz. Coprawda, jest ono — w 
innych nieco słowach — wypisane w za­
sadach wiary chrześcijańskiej, ale nie­
stety za mało się dzisiaj pamięta o tem, 
że praca i miłość powinna być podsta­
wą doczesnego rozwoju ludzkości. Do­
brze więc przypomnieć od czasu do cza­
su tę wielką prawdę, a już rzeczą zgoła 
radosną jest, że podobne zdanie znala­
zło się ,w prasie „sanacyjnej“.

Albowiem cała dotychczasowa dzia­
łalność obozu „sanacyjnego“ była zu-

Cygan zastrzelony przez policjanta
Szamotuły. (Telefonem). Na 

wczorajszy jarmark na konie i bydło 
licznie przybyli cyganie, uprawiający 
handel końmi. Po jarmarku cyganie 
zaczęli się rozjeżdżać, mocno podocho- 
ceni wódką.

O godz. 17,30 patrolujący na mieście 
posterunkowy Walenty Michalak na­
potkał na ulicy Strzeleckiej wóz cy­
gański, odjeżdżający w szalonem tem­
pie. Wóz zaprzężony był w jednego 
konia a z tyłu do Wozu przywiązanych 
było jeszcze kilka koni. Aby zapobiec 
ewentualnemu nieszczęściu, policjant 
pojechał za cyganami na rowerze, do­
gonił ich w pobliżu cukrowni kazał 
się im zatrzymać. Wówczas kilku cy­
ganów zeskoczyło z woza i z okrzy­
kiem „bić go“ zaatakowali policjanta, 
uderzając go biczyskami i orczykiem 
w głowę i rękę. Posterunkowy Micha­
lak uderzył jednego z napastników 
bagnetem w rękę, a gdy to nie poskut-

mniany ten arcypasterz, zamiast urzą­
dzać przemijające uroczystości, trwałe 
kładł podwaliny polskości na kresach.

Z calem natomiast uznaniem pod­
kreślamy pracę około odnowienia zam­
ku w Olesku. w Żółkwi a przedewszyst- 
kiem przywrócenia do dawnej świetno­
ści siedziby królewskiej w Podhorcach, 
dokąd wróciły wszystkie zabytki daw­
niej tani umieszczone. Ściągać one bę­
dą tłumy zwiedzających, które nietyle

' pełnem zaprzeczeniem wzniosłego przy­
kazania miłości. Nie mamy tu na my­
śli ewangelicznego „miłowania nieprzy­
jaciół waszych“, jako, że, niestety, w po­
lityce jest ono arcytrudne do zastosowa­
nia. Nie żywimy więc pretensyj do „sa- 
natorów“ za to, że nie kochają opozycji. 

Ale przecież poza zorganizowaną o-
•Pozycją jest olbrzymia masa narodu, 
która wprawdzie skłania się w tę lub in­
ną stronę, ale nie w imię doktryny czy 
dyscypliny partyjnej, lecz kierowana 
własnem przekonaniem o słuszności da­
nego kierunku politycznego i pożytecz­
nej działalności jego kierowników. Ta 
masa, tworząca naród, musi być wciąg­
nięta do „twórczego wysiłku“, o którym 
mówi „Gazeta Polska“, a wciągnąć jej 
nie można lekceważeniem, czy „batem“, 
lecz — miłością, obejmującą cały naród, 
zespalającą jego różne grupy, warstwy 
i zawody.

Stwierdzić należy, że miłości mało 
widać nawet na wzajemnych stosunkach 
między poszczególne mi grupami i osobi­
stościami obozu „sanacyjnego“. Zawiść, 
podejrzliwość, wzajemne spychanie się 
nurtują w głębi tego obozu i wylewają 
się nawet na zewnątrz w formie publicz­
nych polemik i sporów.

Cóż znaczy zatem ostatnie wystąpie­
nie „Gazety Polskiej“? Nawrócenie? 
Trudno w to uwierzyć, jako że nie jest 
ono poparte żadnemi uczynkami. Więc 
może taktyka, podyktowana potrzebą 
zwrócenia się do społeczeństwa w trud­
nościach politycznych?

Chyba to ostatnie. Ale miłość, zro­
dzona z polityki, a raczej taktyki poli­
tycznej. nie jest szczera i nie zwykła się 
spotykać z wzajemnością. M. K.

kowało. strzelił na postrach z rewol­
weru. Cyganie jednak nadal atako­
wali policjanta. Wówczas zagrożony 
policjant strzelił po raz drugi w obro­
nie własnej. Kula ugodziła w pierś 
17-letniego cygana Stanisława Doliń­
skiego. Rana była śmiertelna. Doliń­
ski zmarł na miejscu. Po drugim 
strzale cyganie wsiedli na wóz i zbie­
gli w kierunku lasu w Lipnicy, pozo­
stawiając trupa swego towarzysza na 
drodze. Policja zarządziła natych­
miastowy pościg i dopędziła wozy cy­
gańskie w lesie. Wszyscy mężczyźni 
jednak zbiegli; pozostały tylko kobie­
ty i dzieci.

Należy podkreślić, że zaatakowany 
przez cyganów posterunkowy Micha­
lak był w wielkiem niebezpieczeństwie 
życia i tylko szybka orjentacja uchro­
niła go przed rozbestwioną tłuszcza 
pijacką.

w dniach uroczystościowych, ale przez 
długie lata następne będą mogły wspo­
minać osobę króla, jego czasy i zasługi 
dla polskiej kultury.

Uwagi te, mimochodem zresztą wy­
powiedziane, nie mają bynajmniej po­
mniejszać znaczenia samej uroczystości 
(która ze względów polityczno - narodo­
wych jest nawet konieczna), ale raczej 
rzucić pewne wskazania dla organiza­
torów uroczystości przyszłych.

Ze wszystkiemi obchodami i uroczy­
stościami związany jest też nąpływ u- 
czestników nawet z bardzo odległych 
miejscowości. Rodzi się więc problem, 
który w praktyce wymaga racjonalnej 
organizacji wycieczek, odpowiedniego 
ich pomieszczenia i zaznajomienia z 
miastem. Sprawa organizacji musi być » 
każdorazowo traktowana indywidual- | 
nie i należy do samych inicjatorów wy», 
cieczek. Natomiast sprawa pomies^^g 
czenia powinna być załatwiona w spo­
sób trwały i zasadniczy.

Wiemy naprzykład, że w bieżącym 
miesiącu przybywa do Lwowa wyciecz­
ka 400 uczniów z Poznania. Miasto 
przyjmie ich ze znaną przysłowiową 
gościnnością. Nie będzie to jednak za­
pewne ostatnia wycieczka. Powtarzać 
się one będą coraz częściej. Czyż więc 
Towarzystwo Krajoznawcze nie powin­
no pomyśleć w porozumieniu z czynni­
kami miejskimi o budowie specjalnych 
schronisk czy hotelu? W pewnych mie­
siącach można doskonałe korzystać z do­
mów akademickich, z domu Towarzy­
stwa emigracyjnego, a czasami ze szkól.
W toku jednakowoż normalnej nauki 
szkolnej jest to wykluczone. Poznań 
natomiast sprawę tę załatwił gładko. 
Budując bowiem dom Akademicki przy 
Wałach króla Leszczyńskiego, połowę 
gmachu przeznaczył na stałe mieszka­
nia, a drugą na hotel, gdzie za bardzo 
niską opłatą można znaleźć bardzo wy­
godne pomieszczenie. We Lwowie spra­
wa ta jest naprawdę palącą i czynniki 
powinny tę kwestję postawić w najbliż­
szym programie swej pracy.

Słabo również przedstawia się spra­
wa z „Przewodnikiem“ po Lwowie. Naj­
lepszy dr. Piotrowskiego wydany jest w 
języku niemieckim i jeszcze w okresie 
wojny. Od tego czasu wiele się zmie­
niło. „Przewodnik“ Orłowicza również 
wymaga poważnej fcorektury. Palącą 
zatem potrzebą jest również wydanie 
krótkiego „Przewodnika“ i to w kilku 
językach, któryby obejmował rzeczowo 
i przystępnie ujętą historję Lwowa oraz 
przegląd jego zabytków, aby mógł słu­
żyć coraz liczniej odwiedzającym nasze 
miasto cudzoziemcom.

Wydatek to nie wielki, a naprawdę 
konieczny. Bon. Mot.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

. -- * Walne zgromadzenie Kola Rodzi­
cielskiego przy prywatnem gimnazjum 
im. Królowej Jadwigi (Lucyny Sokolnic- 
kiej) odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 19 
w gmachu szkolnym przy pl. Świętokrzy­
skim 4. II ptr. Szan. rodziców i opieku­
nów uprasza o jak najliczniejszy udział

Zarząd.

Przepowiednia pogody na czwar­
tek: Pomorze i Wielkopolska: Po­
chmurno z drobnemi opadami. Lekka 
skłonność do burz. Nieco chłodniej. 
Słabe wiatry z kierunków zachodnich.

WACŁAW NIEZA6IT0WSKI

GOLFSZTREM
FANTAZJA

(Ciąg dalszy).
BO)

ROZDZIAŁ XI.
Jane szeroko rozwartemi oczami 

wpatrywała się w tytuł naczelnego arty­
kułu londyńskiej „Daily Mail“. Pochy­
lone nad) stołem płacy raz po raz wstrzą­
sał febryczny dreszcz. Od czasu do cza­
su z zaciśniętych kurczowo warg wy­
dzierał się bolesny jęk.

Minuty przebiegały na zegarze obok, 
jedna za drugą, pokojówka kilkakrotnie 
.pukała w drzwi, przepowiadając opóź­
nienie na wykłady, a biedna, nieszczę­
śliwa Jane po raz setny odczytywała 
złowieszczy nagłówek artykułu.

„Sekretarz do spraw zagranicznych 
Stanów, James Twyford) i nawpól obłą­
kany profesor Wartington chcą zamro­
zić Europę. Rząd Stanów i Kongres, 
jak również i Senat ¿godzili się na te® 
potworny plap. Dzielny Polak, majster 
fabryczny, zdołał sfotografować plany i 
przesłać do Warszawy. Dzięki niemu

Europa dość wczeiśnie dowiedziała się o 
niebezpieczeństwie. Zamiary okrutnych 
Jankesów spełzną na niczem!“

Ona wiedziała kim jest ten „dzielny 
Polak, majster fabryczny“! Od pierw­
szego momentu zrozumiała, że majster, 
to Stef!

Teraz dopiero z zakamarków pamię­
ci wybiegały korowody słów, zdań... krę­
ciły się w zawrotnych pląsach, aby w 
końcu ułożyć się w te dwa tylko wyra­
zy: „to on!“

Zresztą... nie potrzeba uciekać się do 
tak dalekich wspomnień. Parę miesię­
cy temu sam oświadczy! jej wprost, że 
jakkolwiek kocha ją z taką samą jak i 
poprzedtaio mocą, jednak nie może za­
pomnieć, iż ojciec jej jest zaciętym prze­
ciwnikiem Europy i powszechnie poci- 
ohiu powtarzają,, że wraz z Wartingto- 
nem opracowuje plan zniszczenia Sta­
rego Świata,

Gdiy z oburzeniem odrzefela, źe to 
nieprawda, że plany w pałacyku doty­
czą terenów naftowych, nabytych przez 
ojca, podszedł do niej, objął ją lekko i 
wyraźnie... ach, jak wyraźnie powie­
dział, że takie właśnie antieuropejskie 
plany widział w gabinecie jej ojca i w 
przyległych do nich pracowniach.

Powiedział to tak pewnie, że w niej 
serce jakgdyby zamarło na chwilę. Pa­

mięta, że pod czaszką przewinęła się 
straszną, daleka i taka obca myśl, że 
słowa te staną się przyczyną łez i bólu.

— Aha... jeszcze jedno!
Oznajmił jej., aby nie zapominała ni­

gdy, źe kocha nie Harcy‘ego Burlingto- 
na, lecz Stefana Podhorskiego.

— Tak, tak, to On, to Stef, wydarł 
plany swemu krajowi!

Czulą, że otwiera się przed nią prze­
paść, czarna, bezdenna!

Przymknęła zmęczone oczy.
Stała po jednej stronie przepaści. Od 

jej stóp, ponad przepaścią, ciągnęły się 
dwa kołyszące się na linach wiszące 
mostki. Po drugiej stronie przepaści, 
na krańcach jednego z przejść stał oj­
ciec. na krańcu drugiego zaś Stefan.

Najpierw zauważyła ojca. Patrzał 
na nią i uśmiechał się dobrotliwie.

W dalekich mgłach dziecinnych 
wspomnień widziała zawsze tę mądrą, 
uśmiechniętą twarz.

Rozczulenie chwyciło ją za gardło. 
Zdecydowanie/wstąpiła na most wiodą­
cy ku postaci ojca.

Wesoły, zwycięski otózyk, wymawia­
jący jej imię, powstrzymał ją na miej­
scu. To Stef, radosny, kipiący życićm, 
promieniejący miłością, dyszący pożą­
daniem. Wyciągał ku niej chwytliwe, 
zachłanne ręce, śmiejąc się kusząco i

nawołując wciąż ku sobie pieszczotli- 
wemi słowami.

Zadrgało w niej wszystko. Serce po­
rwało się naprzód, jak szalone. Rozma­
rzone oczy jak urzeczone patrzyły ma 
wysmukłą młodzieńczą postać. Ńawpół 
rozchylone usta dygotały w pożądaniu 
pocałunków.

Z radosnym okrzykiem wbiegła na 
most miłości.

W ostatniej chwili, jakgdyby mimo­
chodem, rzuciła wzrokiem na postać 
ojca.

Stał jeszcze na tem samem miejscu. 
Nie uśmiechał się już jednak i twarz 
jego nie miała wyrazu dobrotliwości. 
Stał z pochyloną głową, jakby nad mo­
giłą pogrzebanego szczęścia. . Podniósł 
na nią smutny... bardzo smutny wzrok, 

_ Pamiętała doskonałe to spojrzenie. 
Ojciec miewa je zawsze gdy rozmowa
dotknie pamięci zmarłej matki Jane.

— Ojcze! — wydarł jej się z piersi 
rozpaczliwy szloch.

— Hej! Hej! Jane! Chodź! Już dość 
czekaliśmy na.siebie! Hej! Wiosna idzie!

— Boże! — jęknęła i zasłaniając oczy 
dłońmi, runęła w przepaść, pomiędzy 
jednem d drugiem przejściem.

(Ciąg dalszy nastąpi,)
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Z powodzi wykładów trudno wybrać 
temat. Wszystkie owoce pracy nauko- j 
wej, referowane na zjeździe są równo I 
ważne, są bezcennemi wprost zdobycza­
mi nauki, tembardziej więc trudno jest 
w tych nielicznych wierszach odzwier­
ciedlić choćby krótką treść głoszonej w 
35 salach wiedzy.

Prof. Szafer z Krakowa mówił na o- 
twarciu XIV zjazdu lekarzy na temat: 
„Ochrana przyrody a postulaty higjeny 
społecznej“. Uzdrowiska w Polsce od- 
rodzonej mnożą się jak grzyby po desz­
czu; z każdym rokiem wzmaga się ruch 
turystyczny. W ślad za tym pędem mu­
si iść lekarz przyrodnik i inżynier. O- 
grody, parki, zwierzyńce nie sprawiają 
na widzu tak silnych wrażeń, jak dzikie 
kwiaty, zwierzyna - przyroda.

W miastach bardzo ważny jest pro­
blem zieleni, bo zieleń jest tem dla ży­
cia miasta, ozena płuca dla organizmu. 
ZNACZENIE LASÓW PODMIEJSKICH

Nie doceniamy wartości lasu, zwła­
szcza podmiejskiego. Lasy łagodzą dzia­
łalność promieni słonecznych, wiarów, 
chronią przed ¡pyłem itp. Statystyka 
wykazuje, że rody miejskie wymierają 
w trzeciem, czwartem pokoleniu. Obli­
czenia naukowe wykazują, że na osobę 
potrzeba 14 m. kw. lasu podmiejskiego, 
tymczasem np. Warszawa w promieniu 
GO kun. posiada 14 proc, zalesionych 
gruntów, Berlin 35 proc,, a Poznań tyl­
ko 4,5 proc.

Niemniej ważną ¡rolę posiadają lasy 
w miejscowościach uzdrowiskowych, w 
Polsce jedynie Krynica ¡prowadzi racjo­
nalną gospodarkę leśną i ochronę lasu. 
Winę za taki stan ponosi w znacznej 
mierze ustawodawstwo, które dozwala 
karczować lasy karłowate, najczęściej 
podmiejskie, zamieniać grunta nadające 
się wyłącznie na uprawę lasów, na ma­
ło produktywne pola uprawne.

Podobnie przedstawia się sprawa z 
niszczeniem stepów, z określeniem tere­
nów jako nieużytków, podczas gdy jed­
ne i drugie przedstawiają bezcenne 
skarby przyrody. Na skutek takiej go­
spodarki obnaża się szczyty naszych 
gór np. okolicę Dunajca, — przez co 
zwiększa się niebezpieczeństwo obsuwa­
nia się gór, stwarza się możliwość po­
wodzi, ohniża się stain wód w rzekach, a 
co za tem idzie uniemożliwia się hodo- 
Iwę ryb np. łososi. Polowy łososi są pod­
stawą bytu tamtejszych mieszkańców. 
Drugim takim przykładem jest polski 
Marian — Zaleszczyki.

Z temi zagadnieniami łączą się spra­
wy inżynierii, a więc kwestja rozbudo­
wy odpowiedniej sieci wodnej, dróg, 
prawo budowlane i inne. Dzięki prawu.

Wystawa Psychiatryczna w Kościanie
W dniu 12 b. ¡m. ¡nastąpiło otwarcie 

Wystawy Psychiatrycznej w Kościanie, 
jako oddziału Wystawy Przyroda, Zdro­
wie i Opieka Społeczna w Poznaniu. W 
wystawie biorą udział przedewszyst- 
kiiem zakłady psychiatryczne samorząd- 
du poznańskiego w Kościanie, Dziekan­
ce, Owińskach oraz Lecznica dla Alko­
holików w Gościejewie.

W dziale lecznictwa psychiatryczne­
go wystawiają ponadto swoje urządze­
nia prawie wszystkie imstyutcje psy­
chiatryczne Polski: Zakłady w Kobie­
rzynie pod Krakowem, w Rybniku i Lu­
blińcu na G. Śląsku, w Chełmie Lubel­
skim, w Ghoroszczy pod Białymsto- 
kiem, w Wilnie i Warcie pod Łodzią.

Objektem Wystawy jest cały Zakład 
Psychiatryczny w Kościanie ze wszyst- 
kiemi swojemi urządzeniami, które o- 
brazować będą publiczności najbardziej 
nowoczesne psychiatryczne urządzenia 
szpitalne i metody leczenia chorób psy­

Przyroda najlepszym lekarzem
Z wykładów kongresu lekarzy i przyrodników

budowlanemu jedynie w większych 
■miastach istnieją plany rozbudowy, 
które chronią miasto przed zeszpece­
niem ¡nieodpowiedniemi budowlami, 
plany jednak takie powinny objąć każ­
dy zakątek Polski. Drogi powinny mieć 
odpowiednią nawierchnię. Wskutek złej 
np. nawierzchni jest niemożliwy z po­
wodu pyłu dostęp do Ojcowa.

Musimy zdawać sobie jasno sprawę, 
że uzdrowiska nasze powinniśmy po­
dobnie pielęgnować i eliminować — jak

chorych od zdrowych, a dalej — powin­
niśmy wiedzieć, gdzie kończą się inte­
resy gospodarcze, a rozpoczynają się 
podstawowe wymagania higjeny spo­
łecznej i ochrany przyrody, bo cała Pol­
ska powinna być objęta ochroną przyro­
dy dla higjeny społecznej. Pamiętać 
musimy również o tem, że charakter 
jednostki urabia nietylko dom rodzin­
ny, szkoła, boisko sportowe, ale i piękno 
przyrody. Dr. Am.

Po zgonie śp. prof. dr. A. Karwowskiego
Wieść o nagłym zgonie prof. dr. A. 

Karwowskiego, prezesa Komitetu Orga­
nizacyjnego XIV Zjazdu Lekarzy i 
Przyrodników Polskich i IV Zjazdu Le­
karzy Słowiańskich, wywarła zarówno 
w mieście, na uniwersytecie, jak i wśród 
uczestników Zjazdu przygnębiające 
wrażenie. Trudno ¡pogodzić się z my­
ślą, że człowiek, który przed kilku go­
dzinami, pełen zapału, energji praco­
wał, organizował, przemawiał — nie ży- 
je. Żałobne flagi opuszczone do pół ma­
sztu na wszystkich gmachach uniwersy­
teckich .przypominały jednak tę smutną 
prawdę.

Na wczorajszych popołudniowych o- 
bradach wszystkie prawie obradujące 
sekcje Zjazdu złożyły przez usta prze­
wodniczących hołd) ¡pamięci Zmarłego 
Prezesa Komitetu Organizacyjnego. O 
godz. 17-tej odbyło się w rektoracie U- 
niwersytetu posiedzenie, w którem 
wzięli udział przedstawiciele senatu a- 
kademickiego z rektorem prof. dr. Run- 
ge na czele, prezydium Zjazdu oraz 
członkowie Komitetu Organizacyjnego. 
Ustalono program, w jakim zostanie 
uczczona pamięć śp. prof. dr. Adama 
Karwowskiego.

Na dzisiejszem plenarnem posiedze­
niu Zjazdu, które odbędlzie się o godz. 
9-tej w hali reprezentacyjnej Targów 
Poznańskich wygłosi żałobne o ś. p. 
Zmarłym wspomnienie p. prof. dr. J. 
Grochimaiickii. W piątek, bezpośrednio 
po zamknięciu XIV Zjazdu Lekarzy i 
Przyrodników odbędzie się Żałobna A- 
fcademjia ku czci śp, prof. dr. Adama 
Karwowskiego.

Przemawiać ¡na niej będą: rektor 
prof. dr. L. Marchlewski, przewodniczą­
cy Zjazdu, dr. B. Jakimiak, prezes 
Wszechsłowiańskieigo Związku Lekarzy 
oraz reprezentanci słowiańskich organi- 
zacyj lekarskich. Tegoż dnia o godz. 
9-tej rano odbędzie się nabożeństwo ża­
łobne.

chicznych i nerwowych. _ — Zakład 
Psychiatryczny w Kościanie wystawia 
¡ponadto nadzwyczajnie interesujący 
dział chohób psychicznych i ich 
przyczyn, higjeny psychicznej, charak- 
terologji i historji lecznictwa psychia­
trycznego oraz wspólnie z Przychodnia 
Przeciwalkoholową fes. Gtałdyńskiego w 
Poznaniu, dział Ałkohologji. Wystawa 
składa się z następujących działów: 
1. Choroby psychiczne i ich przyczyny 
(z działem zaburzeń i zboczeń seksual­
nych; 2. Gharakterologja; 3. Higjena 
psychiczna; 4. Lecznictwo psychiatry­
czne; 5. Dział historyczny.

Wystawa trwać będzie od 12 wrze­
śnia do 1 października 1933 i otwarta 
będzie od godz. 9 — 19. Wstęp 1 zt, 
ulgowy 50 groszy. Zwiedzający zamiej­
scowi korzystają w drodze powrotnej z 
50 proc, zniżki kolejowej. W niedziele 
między Poznaniem a Kościanem kurso­
wać będzie pociąg wycieczkowy.

Kondukt pogrzebowy wyruszy o g. 
16-tej z kaplicy wojskowej przy Wałach 
Jana III, gdzie przemówi reprezentant 
Związku Lekarzy Polskich, zatrzyma się 
przfed Coli. Minus, gdzie imieniem Uni­
wersytetu pożegna Zmarłego J. M. rek­
tor prof. Runge, a następnie podąży na 
cmentarz świętomarciński.

W Stowarzyszeniu 
Polsko- Jogosłowlańsklem

W dniu wczorajszym w Stow. Poł- 
sko-Jugosłowiańskiem odbyła się her­
batka dla jugosłowiańskich uczestników 
Zjazdu.

W czasie herbatki zabrał glos prezes 
Stow. gen. Serda Teodorski, który, ¡po­
witawszy gości, zaznaczył, że zebranie 
towarzyskie odbywa się w smutnym 
nastroju, spowodowanym niespodziewa­
nym zgonem jednego z najwybitniej­
szych i zasłużonych członków Stow. 
prof. dr. Adama Karwowskiego. Ze­
brani uczcili pamięć Jego ¡przez powsta­
nie z miejsc. Następnie b. minister dr. 
IvkoviĆ, długoletni serdeczny przyjaciel 
Zmarłego, poświęcił Mu dłuższe, bardzo 
rzewne wspomnienie, (kl)

informacje wystawowe
BIURA WYSTAWY czynne od godz.

8 rano. Tel. 62-06 i 69-91.
GODZINY OTWARCIA WYSTAWY od

9 do 18,30.
KWATERY PRYWATNE przydziela 

Biuro Kwaterunkowe na Dworcu Zachod­
nim. tel. 73-66.

BIURA OBSŁUGI PUBLICZNOŚCI (pa­
wilon 5) agentura pocztowo-telegraficzna, 
P. K. O., K. K. O., Posterunek Policji, Pol­
ski Czerwony Krzyż, Informacja (tel. 71-64) 
Biuro podróży „Orbis“ i biuro spedytor­
skie Hartwig (tel. 73-63).

TELEFONY W PAWILONACH: pawi­
lon 6: 71-30; pawilon 9/10: 71-29; pawilon 
12/13: 71-50; Wieża Górnośląską: 71-40; 
pawilon 17 i 17 a: 71-28.

ROZMIESZCZENIE EKSPONATÓW:
Pawilon 4: Wystawa motyli prof. Dryji. 
Pawilon 5: Biura obsługi publiczności. 
Pawilon 6, 7, 11, 11 a: Dział naukowy, Pa­
wilon 8: Sala odczytowa. Pawilon 9: O- 
ficjalna wystawa ruchu Czechosłowacji. 
— Wystawa min. spraw, wojsk. — Wy­
stawa min. pracy i opieki społ. Pawilon 
10: Przemysł farmaceutyczny, instrumen­
tów chirurgicznych, optycznych, denty­
stycznych. elektromedycznych. Pawilon 
12: Polski przemysł kosmetyczny. Pawi­
lon 15: Stoisko m. Poznania. — Miasta 
polskie, letniska i zdrojowiska. — Bułga­
ria. Wieża górnośląska: „Rzemiosło w 
służbie higjeny“ Pawilon 14 (Lwowa): 
Cech cukierniczy. Pawilon 17 (Pałac Tar­
gowy): Oświata^ związki, organizacje
społeczne. Hala Ciężkiego Przemysłu: 
Wystawa Harcerska — Obóz Polski z Jam- 
bore w Gódólló).

WYCIECZKI KRAJOZNAWCZE DO 
Kórnika i rogałina wyruszają dziś o 
godz. 9. Powrót o godz. 15. Zwiedzać się 
będzie zamek Zamoyskich na miejscu 
średniowiecznego zamku Górków. W 
zamku: muzeum polskich starożytności,

Grupy krwi
. Z WYKŁADÓW KONGRESU
LEKARZY I PRZYRODNIKÓW
Niemniej Interesującym był wykład 

prof. Hirszfelda „O grupach krwi w me­
dycynie sądowej“. Krew jest tak samo 
zróżnicowana, jak inne narządy orga­
nizmu. Krew należy do tkanek dotąd 
najlepiej zbadanych. Wyróżnieni© grup 
krwi oparte zostało ¡na zjawisku zlepia­
nia się krwinek, zjawisku zauważonem 
przez Landsteiner przed 33 latami. Na 
skutek tego zjawiska wyodrębniono gru­
py krwi, które tak ważną odgrywają ro­
lę np. przy przetaczaniu krwi z jednego 
osobnika — drugiemu, dalej w medycy­
nie sądowej przy określaniu plam. (Gło­
śne są wyniki badań plam krwi w pro­
cesie Gorgonowej), przy odróżnianiu 
krwi ludzkiej od zwierzęcej, a najwię­
kszą rolę prawdopodobnie spełniać bę­
dą grupy krwi przy określaniu cech da­
nego osobnika np. przy wykazywaniu 
ojcostwa. Z praw Mendla wiemy, że 
pewne cechy dziedziczą się, również i 
grupy krwi należą do cech dziedziczą­
cych się. Istnieje stąd prawo, że cechy, 
których rodzice nie ¡posiadają, ni© mo­
gą pojawić się u dzieci. Stwierdzenie 
grup krwi w dzisiejszym stanie nauki 
¡nie upoważnia ¡nas jeszcze do wyciąga­
nia daleko idących wniosków, przeciw­
nie możemy wygłosić jedynie pewne 
twierdzenia np. że krew danego osob­
nika należy do tejsamej grupy, co np. 
krew znaleziona na bieliźnie." Dalsze
jednak badania przyczynią się niewąt­
pliwie do wykrycia coraz nowszych cech 
i ściślejszego określenia grup krwi, a 
temsamem będzie można wysnuwać pe­
wne wnioski, jąk np. żę ten ą nie inny 
osobnik jest ojcem danego dziecka.

ZNIŻKL Zamiejszowi uczestnicy, zwie­
dzający wystawę, mają prawo do 50-proc. 
zniżki kolejowej w drodze powrotnej. Za­
świadczenia za opłatą 50 gr wydaje biuro 
zniżek w pawilonie V za okazaniem bile­
tu jednorazowego wstępu.

Biuro kwaterunkowe mieści się na 
głównym dworcu, wejście od ul. Marsz. 
Focha; przydziela kwatery w hotelach, 
pensjonatach i mieszkaniach prywatnych 
w cenie od 3 zł wzwyż. Za przydział kwa­
ter, pobiera się opłatę 50 gr. (kl.)

hibljoteka z autografami Mickiewicza, 
Słowackiego, Matejki,. Napoleona i in., 
zbrojownia, gotycki kościół z nagrobka­
mi Górków, bóżnica — zabytek polskiego 
budownictwa drewnianego z 18-go wieku, 
park dendrologiczny (3500 okazów drzew 
i krzewów egzotycznych). W pobliżu Kór­
nika Bnin z gotyckim kościołem z 15-go 
wieku i okopami po zamku Władysława 
Odonicza, wielkie jeziora i łasy. Rogalin: 
park z tysiącletniemi dębami, klasyczne 
mauzoleum z grobowcami hr. Rączym 
skich, pałac hr. Raczyńskich — miejsce 
urodzenia Krzysztofa Arciszewskiego, 
słynna galerja obrazów z Dziewicą Orle­
ańską Jana Matejki; piękna dolina War­
ty i rozległe lasy. Koszty wycieczki wy­
noszą 4,50 zł.

YARIA
KONSULOWIE NA WYSTAWIE. Z

konsulów byli obecni na otwarciu wysta­
wy: Konsul francuski Serre, ezeskosło- 
wacki dr. Doleżal. niemiecki dr. Luett- 
gens, szwedzki konsul honorowy dyr. Le- 
gis, duński p. Seweryn Samulski, łotew­
ski p. Niedbał, węgierski dr. Drzażdżyń- 
ski i wicekonsul hiszpański p. Ziołecki.

J. E. KS. BISKUP DYMEK REPREZEN­
TANTEM J. EM. KS. KARDYNAŁA-PRY- 
MASA HLONDA. Bawiącego w Wiedniu 
na uroczystościach 250 rocznicy odsieczy 
wiedeńskiej J. Em. ks. Kardynała-Pryma- 
sa reprezentował na otwarciu wystaw*y 
J. E. ks. biskup Dymek, który przybył w 
towarzystwie ks. ks. prałatów Stychla, Ta- 
czaka i ks. kapelana Staniszewskiego. —, 
Kapitułę Katedry Poznańskiej reprezento­
wali ks. inf. Kłos i ks. kan. Szreybrowski.

WŁADZE UNIWERSYTECKIE W PO- 
ZNANIU reprezentowane były w komple­
cie. Uniwersytet Jagielloński reprezento­
wał rektor Staniłsaw Maziarski, a uniwer­
sytet Jana Kazimierza we Lwowie zastę­
pował prof. dr. Włodzimierz Sieradzki.
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Najnowsza rewelacja świata artystycznego I

RAMON HELENA
w fageyniliseym

N0VARR0 * HAYES — ZOŁTY KSIĄŻĘ
dziś i codziennie w kinie ..METROPOLIS^

Zdenka Koubkova,
rekordzistka świata na 1000 metrów, rekor- 
dzistka Czechosłowacji na 200 i 800 m, po­
gromczyni Walasiewiczówny na tegorocz­
nych igrzyskach Masarykowych w Pradze, 
Startować będzie w niedzielę o godz. 11 na 
stadionie miejskim w Poznaniu, z okazji 
XIII biegu „Kurjera Poznańskiego“. Spotka 
się ona w biegach na 60, 100 i 800 m z mi­
strzynią olimpijską i rekordzistką świata 
Stanisławą Walasiewiczówną oraz dosko- 
nałemi lekkoatletkami śląskimi Sikorzan- 
ką i Orłowską. Bilety, już od 50 gr. naby­
wać można od czwartku w przedsprzedaży 
w firmach „Camera“ ul. Fr. Ratajczaka 

i „Dom Sportowy“ św. Marcin.

KALENDARZYK
Czwartek, 14 września 1933.

Słońce: wschód 5.24 — zachód 18,12 — 
długość dnia 12 godzin 48 min. 

Księżyc: wschód 23.50 — zachód 16,23 —
po ostatniej kwadrze.

Kai, rzk.: Podwyższenie Krzyża Św. — 
jutro M. B. Bolesna. Nikodem.

Kai. slow.: Ziemomysł Bł. —- jutro Bu- 
dzimił.

Zebrania
Dziś o 18 Tow. Kobiet „Wspólna Pomoc*1 

(Wilda), w salce parafialnej;
o 19 „Sokolice“ (Jeżyce), w Dorna 

P K. E„ ul. Słowackiego 19;
¡o 19.30 Sodalicja Panien Urzędniczek 

(sekcja misyjna), w Marianum, ul. 
Szewska 18;

o 19.30 Żeńskie Tow. „Przemysł“, w 
Domu Król. Jadwigi.

o 20 Tow: Uczniów Handk, w ognisku; 
o 20 Tow Śpiewu (Św. Łazarz), u p.

Dusika. ul. Marsz. Focha 62; 
o 20 Stów. Kupców Chrześcijan, w ©-

gnisku.
Pogrzeby

Dziś: Śn. Teodozji z Mrozikiewiczów Kel- 
lerówej o godz. 15 z kaplicy szpit. 
S. S, Szarytek, pi. Bernardyński.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Straszny Dwór1 * * *. 
Teatr Polski; Dziś —- „Jak się wzboga­

cić“.
Teatr Nowy: Dziś — nieczynny z powo­

du próby generalnej z komedji „Kobie­
ty i interesy“.

Teatr za 50 groszy: Dziś — „Podróż po 
Warszawie“.

Marja Gella wita Poznań
Przed nwą premjerą w Teatrze Nowym

Kończący się sezon teatralny stoi w 
Teatrze Nowym pod znakiem gościn­
nych występów.

Jak głoszą afisze, już jutro, to zn. 
w piątek, wystawiona zostanie jedna z 
ostatnich nowości polskich, komedja 
Wroczyńskiego p. L „Kobiety i interer 
sy“, w której ukaże się świetna artystka 
scen stołecznych, Marja Gella.

Wysmukła, elegancka sylwetka, prze­
miły uśmiech, specyficzny wdzięk,

— Przyjazd Pani to wielka dila Po­
znania atrakcja — witamy artystkę w 
chwili, gdy w czasie próby, korzystając 
z krótkiej przerwy, wychodzi do ogrodu 
teatralnego.

— O, jestem w Poznaniu już po raz 
drugi. Pierwszy raz byłam, swoją dro­
ga tylko trzy dni, z „Egzotyczną Kuzyn­
ką“.

—- Oklaskiwaliśmy Panią gorąco...
— To jedna z moich najmilszych ról 

— o ile wogóle można mówić o „najmil­
szych rolach“.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś o godz. 20 powtórzona zosta­
nie z okazji Wszechsłowiańskiego Zja­
zdu Lekarzy opera Stanisławą Moniu­
szki „Straszny Dwór“. Kierownictwo 
muzyczne spoczywa w rękach dyr. Z. 
Latoszewskiego.

Dla dogodności P. T. gości-lekarzy 
przedsprzedaż biletów odbywa się w 
Collegium Medicum, ul. Fredry, oraz 
w firmie A. Szrejbrowski, ul, Fredry 
narożnik ul. Gwarnej..

Z Teatru Polskiego
Dziś świetna komedja wiedeńska 

„Jak się wzbogacić“ z gościnnym wy­
stępem ulubieńca publiczności, dyr. 
Roberta Boelkego.

Z Teatru Nowego
Dziś teatr nieczynny z powodu pró­

by generalnej „Kobiety i interesy“.
W piątek premjera głośnej nowo­

ści polskiej K. Wroczyńskiego „Kobie­
ty i interesy“, w której główną rolę 
Sabiny Łebskiej kreuje występująca 
gościnnie świetna artystka scen sto­
łecznych Marja Gella.

Kuracja odtłuszczająca.
= Ach. gdybym tylko miał pieniądze 

na przeprowadzenie kuracji odchudzają­
cej!... Trzy razy miąłem już w garści po­
trzebną sumę i trzy razy ją przejadłem!...

(New Yorker).

SPORT
Piłka nożna

„Lcgja“ i „Warta” 3:1 (2:0). Powyższe 
spotkanie towarzyskie odbyło się wczo 
raj wieczorem na stad jonie przy świetle 
ełektrycznem.

— Lubię wszystko, co gram, Sabinę 
Łebską również. — Ah, prawda, pano­
wie może nie wiedzą. — Sabina Łebska 
— właścicielka Instytutu Eugeniki Ko­
smetycznej. była sekretarka G. U. R. I. 
K‘u — to właśnie ja w „Kobietach i in­
teresach“. O samej sztuce powiem pa­
nom tylko tyle, że jest ona b. aktualna, 
ma dużo humoru i dowcipu. Każdte 
przedstawienie — to dużo wesołości na 
widowni. Ufam więc, że publiczność 
poznańska, podobno jedna z najbardziej 
teatralnych publiczności w Polsce, ba­
wić się będzie wyśmienicie. Cieszę się 
również, że przyjeżdżam do Poznania 
właśnie w chwili tak imponującego zja­
zdu — a zaraz po premjerze. gdy będę 
miała chwilę wolniejszego czasu zwie­
dzę wystawę, która mnie bardzo zacie­
kawia.

A tymczasem próba. — Do widzenia 
na premjerze — polskiej — wesołej, na­
prawdę wesołej komedji.

RECENZJE KINOWE
Kino „Metrópolis“ wyświetlą film p. Ł 

„Żółty książę“. Akcja rozgrywa się w 
dzielnicy chińskiej w San Francisco, w 
czasie gdy w Chinach wre rewolucja 
przeciwko dynastji mandżurskiej. Dok­
tor chiński, zwolennik rewolucji, dla zdo­
bycia pieniędzy na wysianie dla powstań­
ców transportu broni, sprzedaje ukocha­
ną córkę bogatemu kupcowi nie wiedząc 
o tem, że zięć jego jest przywódcą prze­
ciwników powstania. Córka, choć kocha 
pięknego młodego księcia Czuna, zgadza 
się na to małżeństwo. Mąż jej podstępnie 
zgładza swego teścia, aby odebrać mu 
wpłacone pieniądze; następnie przyczynia 
Się rótvnióż dó śmie^ćf młodego księcia; 
Dziewczyna podejmuje wówczas zemstę: 
zabija męża i ucieka, niosąc pomoc po­
wstańcom.

Treść filmu przedstawia w pięknych 
barwach chiński patriotyzm. nie zatrzy­
mujący się przed żadnemi ofiarami. Mi­
łość córki doktora i młodego księcia jest 
milą sielanką o egzotycznym wdzięku. — 
Film ma doskonalą obsadę aktorską. — 
Przemyślaną i przestudiowaną postać da- 
jé tu Helena Rayes; miły w roli młodego 
księcia jest Ramon Novarro. który też 
ładnie śpiewa nastrojowe piosenki. W 
roli chińskiego doktora widzimy Lewisa 
Stone'a. doskonały jest również Warner 
Oland jako tajemniczy szef wrogiej ban­
dy.

Nadprogram — ciekawy tygodnik Fo- 
xa oraz interesujący film krajoznawczy, 
przedstawiający połów pereł, (ver.)

KRO N1 K* nnspnnARCZA
PŁODY ROLNICZE

Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. 
reszta za 100 kg

Berlin, 13. 9. 1933 r. 
Pszenica march. 76—7? kg.

loco Berlin , . ... . 188,00 
. Tendencja stała.

Pszenica march. loco stacja 177,00—179,00

Tendencja stała
Pszenica march. 79 kg loco 

Berlin .......
Tendencja stała.

Pszenica march. 79 kg loco 
stacja ........
Tendencja stała.

Żyto march 72—73 kg loco 
Berlin . . . . . .
Tendencja stała.

Żyto march loco stacja . - 
Tendencja stała

Jęczmień browarowy (wybo­
rowy) loco Berlin ....
Tendencja stała.

Jęczmień browarowy dobry 
loco Berlin ......
Tendencja stała

Jęczmień jary średni gat 
i jakości loco Berlin. . . 
Tendencja stała.

Jęczmień ozimy drugorzęd­
ny loco Berlin . , . . . 
Tendencja stała.

Jęczmień ozimy czwarto­
rzęd ny loco Berlin . . . 
Tendencja stała

Jęczmień brow. wybór, od
stacji march . . . . .
Tendencja stała

Jęczmień brow. dobry od
stacji march . . . . .
Tendencja stała

Jęczmień jary średni gat. 
i jakości od stacji march.

.. I

189,00
. i

180,00

153,00

142,00—144,00

188,00—192,00

182,00—1 87,00

156,00—164,00

157,00-165,00

149,00—154,00

170/W-r-183,00

173,00-178,00

147/»—155,00
Tendencja staia

Jęczmień ozimy drugorzęd­
ny od st. march. .... 148,00—156,00 
Tendencja stała.

Jęczmień ozimy czwarto- 
rzędny od st. march. . . 140,00—145,00 
Tendencja stała.

Owies march loco Berlin 138,00—145,00 
Tendencja stała.

Owies march. od stacji 
march. . . .... 129,00—136,00

Tendencja stała.
Mąka pszenna wyborowa

(0—41%) ............................. 30,50— 31,50
Tendencja stała.
Dodatek zagraniczny 1—2% Mk.

Mąka pszenna przedniej ja­
kości (0—50%)...................  29,50- 30,50
Tendencja stała.
Dodatek zagraniczny 1 —2% Mk.

Mąka pszenna piekarska
41_70%) ........................ 24,50 - 25£0
Tendencja stała.
Dodatek zagraniczny 1—2% Mk.

" 20,40— 21,50Mąka żytnia (0—70%) ,
Tendencja stała.

Otręby pszenne , » 9
w popycie.

Otręby żytnie . B » s
w popycie.

Groch Victoria . >
Groch drobny jadalny 
Groch pastewny . ,
Kuchy lniane 37% . .

(włącznie dodatek mononolowy) 
Kuchy z orzecha ziemn 50% 15,50— 15,70

(włącznie dodatek monopolowy) 
Kuchy mielone 50% . . . 15 80

(włącznie dodatek monopolowy)
Wytłoki suche ........................ 9,00
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Hamburg . . . . 13 90— 14,00
(włącznie dodatek monopolowy)

Śrót Soya ekstrahowany 46% 
loco Szczecin ... 14,20— 14,30

(włącznie dodatek monopolowy) 
Płatki ziemniaczane . . . 12,60— 13,00

Ogóilna tendencja spokojna.

9,60— 9,75

8,75— 9,00

34,50— 38,S0 
28,00— 29,50 
15,00— 18,00 
16.20— 16,30

Z a os lo 8 le o 18 I reklamy odpo* 
włada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Specjalnie dla znawców
anody o wymiarach dwa razy większych. Te wspaniałe 
anody o niespożytej trwałości warto obejrzeć nawet o ile 
się nie kupi. Cena 18.90 zł. Mat, Poznań, Składowa 5/7. 

dg 678

staafy stoły pudla składowe, lu­
stra. ' Wi®a-Ma!usssek Nowa 6

wir 64 653

22 ROZMAITE

Ekspresdruk
Fredry 6. drukuje wszystko gu­
stownie. szybko tamo. dg 704

Ogłoszenia o 80 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Początkująca
i biurowa z praktyka szuka posas 
dy Oferty Kurjer Poznański 

zdg 64 305

Lokal handlowy
parter i I. ptr. Stary Rynek 10, po przebudowie 

do wynajęcia. Wiadomości rz 3 354
ROZMARYNOWICZ, Stary Rynek 93.

Za bezcenll
Towary z wysprzedaży filjj 50% 
inne towary 15% upustu Wiaa- 
Maiuszek. Newa 6 zer 64 652

Futra
najsolidniej • najtmdoiej wszel­
ki® gatunki wykonuje tanio Mi- 
rJaa Pławiński plac Nowemej 
eki S s Pg S 976-59.276

Dziewczyna
ucacawa szu-ka posługi. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 64 149

Mistrz piekarski
kawaler średni wiek który rryffl 
mię cukiernictwo poszukuje pe 
sady Oferty Kurjer Poznański

\ zdg 63 813

5 KUPNA

Cebulę
większych ilościach wagonowo 
kupuje, natychmiastowa gotów­
ka Oferty Kurjer Poznański

zdg 63 792

Chłopczyka
2-letniego oddam na własne. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 64 257

Krawcowa
§ prowincji poszukuje posady do 

zteci od 15 IX. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdg 61242

Dziewczyna
skromna czysta, uczciwa poszu­
kuje posady służącej Oferty Kar 
rjer Poznański zdg 64 304

Czytelnia Dippla
wszystkie nowości polskie fran­
cuskie angielskie, niemieckie. — 
Plac Wolność 11. zdg 64 353

Dziewczyna
młodsza z prowincji poszukuje 
posady cośkolwiek gotowaniem 
od 15 IX Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 64243

28 WOLNEMIEJSCA

Krawców
damskich od zaraz L. Buczewsłd 
ul. 27 Grudnia 3. zdr 64 608

D J ) l na miesiłic wrzesień 1938 roku sa oba wydania razem w Poznaniu 
l rzeapiata w ekspedycji zl 3,20. w agencjach w mieście zł 850. z odnoszeniem

1 do domu w Poznaniu sł 3.70, s odnoszeniem prses poczt® poza Po­
znaniem miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zł 12.40. pod opaska miesięczni® w Polsce sł (M,
w innych krajtcli zf 9.50. W razte wypadków spowodowanych sita wyższa przeszkód
w zakiadzie strajków i t, p. wydawnictwo ni® odpowiada es dostarczenie pisma * abo­
nenci nie maja prawa domagania ai® niedostarjzonyeh numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznyeh I uroczystościowych poprzedzą normalną codzienną część numeru a reklamami i ogłoszeniami materiał poświecony danei uroczystości 
Telefony do Redakcji 4 Administracji: 4461. 1478 330? 3524. 3525. 4072. w niedzielę, święta i nocą tylko 1476. 8524 1 4072, filja Stary Rynek 25 55.  P K O. Poznań, nr 200 149

fYrrłrł cw gsr»i a 2?,łSE?“ie 6’*a™owei 25 Sr- “? stronie 4-łatuowej przy końcu tekstu UJZlOSZcIlla redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
„ .¡£r' przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-tamowego mi- oraz z zastr^żemem miejsca 20% nadwyżk Ogłoszenia 

^<.„^g°,xPrayJ,nnJeFiy sodz. 18.30 w ńaglych wypadkach do godz 22 m ui.c.i ńo wyć»nia głównego (wieczornego) ..drobne' do godz 11 wieksze dłużej według
aliiJii 25 »1- V”3JW?,iel ’**• a,6v;i w ’ern 5 nagłówkowych): słowo nagłów­

kowe tłu.lei 35 8r każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością 
ogłoszenia. powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.
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